
 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Ćwiczymy 

jak na 

żaglówce… 

Po zbiórce 

idziemy na 

miacho!!! 

Mysia para, mysia 

para – uhaha… 

Druhno! Czy 

tu mieszkają 

mrówkojady? Nie 

ogarniam 

tej kuwety ;( 

Najważniejszy jest 

suchy prowiant  

i mokre picie ;)) 

No i gdzie 

te 

bursztyny? 

..jaki tu 

spokój, na 

na na na.. 

Mam chusteczkę 

haftowaną - ale 

ci jej nie dam;) 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

 

Na dob 

 

 

 

 

 

Ula! Jak jest 

basen to musi 

być woda!!!! 

Bardzo ładnie! 

3+ !!! 

A tędy jutro 

idziemy do 

Szwecji… 

Ha, ha, ha! 

Znowu Was 

nabrałam!!! 

Prawie jak na 

Andrzejkach… 

…i ostatnie zadanie - 

mleko od krowy i 

ziemniaki zza płotu... YOGA NA PLAŻINGU 

Na dobranoc, drogie 

dzieci Miś Dawidek 

opowie wam bajeczkę... 

Ale o co 

chodzi? 

Ktoś zawinął 

iskierkę… 


